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Kupujmy u s w o i c h !

f f  sprawie zmiany statntn sadów p o l o w n y c l
przy stowarzyszeniach przemysłowych.

W  sprawie tej otrzymały stowarzyszenia lwowskie 
z Magistratu do L .44.723/V z r. 1897. następujące pismo:

„Wysokie c. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z dnia’ 22 grudnia 1896. L. 22527_ oznajmiło, że we­
dług art. I. ustawy z 1 sierpnia 1895 l)z. p. p. 
przepisy nowej procedury cywilnej, zaczynają 
wae z dniem 1 stycznia 1898 także dla 
jów sądów rozjemczych.

Wobec tego na podstawie .reskryptu Wys. ck. Na­
miestnictwa z 19 maja 1897. L. 42461 wzywam P. Prze­
łożonego stowarzyszenia, aby w sposób statutem przepi­
sany spowodował zmianę statutu Sądu polubownego przy 
stowarzyszeniu—celem zastosowania takowego do wymagań 
nowej procedury cywilnej (§§. 577—599), i w tym celu 
zwołał walne zgromadzenie stowarzyszenia w najkrótszym 
terminie, a uchwalone nowe statuty Sądu polubownego 
w 5 egzemplarzach, wraz z odpisem protokołu walnego 
zgromadzenia stowarzyszenia z odnośnym wykazem co do 
legalności zwołania walnego zgromadzenia i co do legal­
ności uchwał, powziętych po myśli odnośnych postanowień 
statutu stowarzyszenia, przedłożył Magistratowi do wyje­
dnania zatwierdzenia w terminie do końca sierpnia  1897.

Nr. 112 
obowiązy- 

wszelkich rodza-

l)la użytku przy zmianie statutu załącza się 1/. egzem­
plarz wydanego przez Wys. c. k. Ministerstwo handlu
nowego statutu wzorowego dla sądów polubownych przy 
stowarzyszeniach przemysłowych z uwagą, że jest wska- 
zanem, aby stowarzyszenie trzymało się ściśle tego wzoro­
wego statutu.

Lwów, dnia 3 czerwca 1897 r “ .
Z powodu tego rozporządzenia władzy przemysłowej 

doszły nas z niektórych korporacyi, poza Izbą rękodziel­
niczą stojących, utyskiwania na krótkość wyznaczonego
terminu, co także Izba przyznaje, wyrażając jednak na­
dzieję, że władza zezwoli niewątpliwie na zwłokę, iżby 
wszystkie zarządzone lub zamierzone zmiany statutów mo­
gły być przedłożone łącznie, choćby i nieco później.

Przełożony jednej z korporacyi przemysłowych wy­
raził też żal. że statut wzorowy rozesłano w języku nie­
mieckim. Żal ten zupełnie uzasadniony; skoro bowiem 
władza żąda „aby stowarzyszenie trzymało się ściśle tego 
wzorowego statutu11 — to powinna była dać statut przetłu­
maczyć i w języku polskim stowarzyszeniom rozesłać. 
Mamy nadzieję, że głos nasz w tym względzie znajdzie 
uznanie i że władza przemysłowa będzie na przyszłość te­
go rodzaju publikacye w polskim języku stowarzyszeniom 
przesyłać

Na razie, c h c ą c  u ł a t w i ć  s t o w a r z y s z e n i o m  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  z m i a n  w s t a t u t a c h ,  oznajmiamy, Żq 
przetłumaczywszy wspomniany statut wzorowy dla lwow. 
skiej Izby rękodzielniczej — chętnie możemy udzielić od . 
pisów tym stowarzyszeniom, które się o to do Redakcyi 
bądź ustnie bądź pisemnie zgłoszą — policzając bardzo u- 
miarkowane koszta przepisania.
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Gdyby zaś Szanowne korporac je  przemysłowe z ró­
żnych miast kraju naszego.zechciały zgłosić się zawczasu; 
to moglibyśm y dać; s tatut ten litógrafować, a" w tedy wy­
padłby, dla poszczególnych korporac ji  zaledwie na  k ilka­
naście. centów. Z t e g o  w z g l ę d u  p r o s i m y  o m o ż l i ­
w y  p o s p i e c h  w z a m ó w i e n i a c h

Jak zakładać w kraju 
powiatowe związki stowarzyszeń prze­

mysłowych i rady przemysłowe.
Przytoczywszy w dosłownem tłumaczeniu to, co mó­

wi ustawa o Związkach stowarzyszeń przemysłowych i ra ­
dach ^przemysłowych, oraz podawszy tu w całej rozcią­
g łośc i 'rozporządzenie  m in is te rya lne  co do „przybocznych 
rad  p rzem ysłow ych"— rozważamy bliżej jed n o  i drugie.

Otóż ustawowa możność tworzenia związków stowa­
rzyszeń istn iała  już  od dawna.

Ustawa wprawdzie przemysłowa z dnia 20 grudnia  
1859 r. nic o tern jeszcze n ie wspomina; ale na  mocy 
ustawy o stowarzyszeniach z dn ia  15 listopada 1867 r. 
(dz. u p. L. 134) w myśl § 1 0  i 33, a przy zastosowaniu 
1 I-go można już  było od tego czasu tworzyć związki to­
warzystw przemysłowych nie tylko powiatowe, ale naw e t  
n a  cały kraj i n a  kilka krajów koronnych się rozciągające.

Bądź co bądź byłyby to związki prywatne j natury  
i bez żadnego oparcia o ustawę przem ysłową •— ale już  
w noweli do ustawy przemysłowej z d. 15 m arca 1883 r.  
(Dz. u. p. L. 39) w  § 114 znajdujem y postanowienie, że 
„stowarzyszenia powiatu mogą dla lepszego przestrzegania 
swoich interesów tworzyć k o ł a ,  obejmujące bądź je d n o ­
rodne i bliskie pokrewne, bądź też różnorodne stowarzy­
szenia, dobrowolnie do koła przystępujące". — U staw a tedy 
najnowsza z d. 28 lutego br.. nie wprowadza instytucyi 
związków jako  nowej, lecz bliżej tylko rozwija to, co usta­
wa z r. 1883 wprowadziła. —-O rgan izm , nazyw any przez 
ustaw ę z r. 1883 „kołem" nazywa nowela z r. 1897 wprost 
„związkiem" i nada je  mu głos doradczy w sprawach, 
należących do zakresu władzy przemysłowej, uznając 
związek, do którego należą wszystkie stowarzyszenia pe­
w nego powiatu za przyboczną radę przemysłową powiato­
wej władzy przemysłowej adm inistracyjnej,  a względnie 
politycznej.

Prócz tego ogólnikowego postanowienia, że wydział po­
wiatowego związku stowarzyszeń przemysłowych stanowić 
m a dla władzy przemysłowej radę przyboczną, nie podaje 
ustawa nic zresztą ani o składzie tego wydziału, ani o do­
ta c j i  związku, ani też o s tosunku związku do stowarzyszeń 
przemysłowych w zględnie  na odwrot, pozostawiając to 
wszystko statutowi związku i słusznie.

W tein je d n ak  trudno  przyznać tej ustawie s łu ­
szność, że nie określa sama kom petenc ji  powiatowych 
przybocznych rad  przemysłowych; lecz pozostawia to do 
określenia rozporządzeniu m iniśteryalnem u, nadając w ten 
sposób owym radom prowizoryczny poniekąd tylko cha­
rakter.

Rozporządzenie ministeryalne zostało wprawdzie w y­
dane zawczasu i równocześnie z ustawą weszło w życie; 
nie może jednak  być uważane za dostateczne dla insty­
tu c j i  rad  przemysłowych, które powinnyby się opierać 
w zupełności na  ustawie.

Zakres spraw, w których w ydział pow. związku 
stow\ przem. w ystępuje jako rada przemysłowa, ustano­
wiony w § 1 rozporządzenia minister., jes t  nieco zd szczu • 
pły; odnosi się bowiem tylko do udzielania przez władzę 
d y s p e n s  ( § 1 4  ust. 6 i 7 ustawy przem.), tudzież do 
z ł ą c z a n i a  różnych stowarzyszeń w jedno  lub przy łą­
czania poszczególnych gałęzi stowarzyszeń do pew nego 
stowarzyszenia. (§ 111 i 112 ust. przem.),  a wreszcie 
do z a t w i e r d z a n i a  u c h w a ł  względem z a k ł a ­
d a n i a  j a k i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  l u b  i n s t y t u c y i  
h u m a n i t a r n e j  w łonie stowarzyszeń przemysłowych 
( § 1 1 4  ust. 1 i 115 a. ust. 1 u. p.).

W  każdym razie je d n ak  widoczne w tern pewne roz­
szerzenie autonomii stowarzyszeń przemysłowych w myśl 
żądań wieców przemysłow ych. — Zgodne z postulatami wie­
ców7 przemysłowych je s t  też pośrednie odjęcie izbom han- 
dlowo-przemysłowym wyłącznej p rerogatyw y do w ydaw a­
nia władzom opinii w spraw ach  przemysłowych, co izby 
te uskuteczniały7 częstokroć wbrew ustawie z pominięciem 
in teresow anych  stowarzyszeń przemysłowych.

Obecnie pomijanie stowarzyszeń przemysłowych be- 
dzie niemożliwe, gdyż za pośrednic tw em  wydziałów związ­
kowych będą miały doradczy7 głos w7 spraw ach  powyżej 
przytoczonych.

Słusznie postanawia rozporządzenie w7 § 2, że co do 
kierow nictwa rozpraw ą i sposobu uchw alania obowiązują 
wydział związku, zebrany  na posiedzeniu w charakterze 
rady  przemysłowej, przepisy własnego statutu; tego jednak 
ustępu zrozumieć nie można, dlaczego posiedzenia r a ­
dy przybocznej powiatowej mają być wyłącznie ta jne.

W ytłóm aczalne to je s t  tylko co do spraw osobistych, 
jak n. p. w ym ienione w ustępie a) i b) § 1-go. — n a to ­
miast takie sprawy, jak  n. p. w punkcie d) i c) § 1-go 
rozporządzenia m in is te rya lnego  pow innyby  stanowczo 
traktowane być jaw n ie ,  t. j .  przynajm nie j o tyle, aby na 
n ich  obecni być mogli delegaci in te resow anych  s towa­
rzyszeń) .

Dla informacyi i przestrzegania zasady jawności o ile 
można, w yjaśniam y tu, że owa tajność obowiązkowa odnosi 
się tylko do tych posiedzeń wydziału związku, które zwołuje 
powiatowa władza polityczna, a względnie adm inistracyjna. 
Zresztą w innych  razach, gdy  wydział związku zbierze się na  
naradę,  choćby naw e t  celem w ydania zażądanej przez wła­
dzę w  m yśl § 3 rozp. min. opinii— stosuje się do w łasnych 
statutów i regulam inu, który  pow in ienby  w zasadzie za­
wierać postanowienie, że z reguły  posiedzenia wydziału 
związku są dostępne dla delegatów towarzystw, a w d a ­
nym razie i dla poszczególnych członków ta jność  zaś ma 
być zarządzana tylko wtedy, gdy  j ą  prezydyum lub obecni 
członkowie wydziału większością głosów postanowią; lub  
też gdy  przychodzą n a  porządek dzienny spraw y osobiste, 
jako takie w regulam inie  oznaczone.

Słusznie postanowią § 6 rozp., że funk«ya członków 
rady  przybocznej je s t  bezpłatną, że członkowie ci nie m a­
j ą  p raw a żądać wcale zwrotu wydatków. Odnosi się to 
je d n a k  tylko do tych funkcji ,  w których dotyczący człon­
kowie wydziału związku występują wyłącznie jako  człon­
kowie rady  przybocznej; wolno bowiem w statucie związ­
ku umieścić przepis, że członkom wydziału związku w r a ­
zie poniesienia za wiedzą i zezwoleniem związku pew nych  
wydatków na cel związku — należy s ięzw ro t tychże, wzglę­
dnie umówione wynagrodzenie.

W ogóle rozporządzenie m in is te rya lne  zawiera prze­
pisy, które wydział związku towarzystw przemysłowych 
obowiązują tylko o tyle, o ile wydział ten  występuje 
w7 roli rady  przybocznej p rzem ysłow ej— i tylko o t y le w in -  
no być to rozporządzenie uwzględnione w statucie
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z w i ą z k u , .  — Zresztą, może być ten statut dowolnie ułożony; 
byleby nie sprzeciwiał się ustawom i celowń stowarzyszeń 
przemysłowych i został uchwalony przez walne zgromadze­
nia poszczególnych stowarzyszeń, a zatwierdzony przez 
władzę.

To też z tego względu i wobec tego, że ani ustawa, 
ani też rozporządzenie ministeryalne nie wskazują na ża­
den wzorowy statut dla związku — całkiem słusznie postą­
piła Izba rękodzielnicza wre Lwowie, stanowiąca rodzaj 
improwTizow7anego związku stowarzyszeń przemysło­
wych czyli cechów lwowskich, że celem ustawowego zor­
ganizowania się w związek, nie szuka nowych statutów, j  

lecz tylko zmienia i odpowiednio do obecnych wymogów 
ustawowych i faktycznych zastosowuje swój statut da- | 
wny, jeszcze w r. 1887 uchwalony.

Statut ten, jakkolwiek z różnych powodów nie wy- | 
starano się o urzędowe przyjęcie go do wiadomości przez 
władzę— stanowił od długiego czasu podstawę działania 
lwowskiej Izby rękodzielniczej, która obecnie na mocy 
uchwały swego plenarnego posiedzenia przeistoczyć się ma 
w7 związek stowarzyszeń przemysłowych, t. j. korporacyi 
czyli cechów lwowskich.

W ten sposób nawiązaną zostanie nić tradycyi po­
między nowym związkiem, a dotychczasową, od dawna już 
istniejącą organizacyą, której działalności nie można tu 
pominąć" milczeniem, zachęcając nasze stowarzyszenia 
przemysłowe do tworzenia związków powiatowych.

Izba rękodzielnicza we Lwowie, jako ognisko współ- 
ne stowarzyszeń przemysłowych, powstała była, jak to już 
powiedzieliśmy, jeszcze przed rokiem 1883, t. j. przedtem 
zanim ustawa przemysłowa tworzenie się tego rodzaju 
organizacyi przewidziała i unormowała.

Nowela więc do ustawy przemysłowej r. 1883 nie ! 
stała się dla izby rękodzielniczej macierzą; ale w każdym ! 
razie dobrą opiekunką, co widoczne jest  w tem, że od 
chwili wydania tej ustawy datuje się wielce ruchliwy 
i czynny, a w owoce obfity okres rozwoju Izby rękodziel­
niczej.

Akcyę całą zaipicyonowano wówczas w ten sposób, 
iż wezwano wszystkie przemysłowe stowarzyszenia czyli 
cechy lwowskie, ażeby, cparte na nowej ustawie, uchwa­
liły na swych walnych zgromadzeniach przystąpienie do 
związku pod nazwą „Izba rękodzielnicza11.

Jakoż istotnie walne zgromadzenia stowarzyszeń już 
wówczas chętnie jedno po drugiem pouchwalały wstą­
pienie do. Izby rękodzielniczej jako do związku przemy­
słowych towarzystw.

Przodowała w całej tej akcyi korporacya krawiecka; 
ona też najpierw na podstawie nowych statutów swoich 
całkiem formalnie uchwaliła na walnem zgromadzeniu 
dnia 25 marca 1884 przystąpienie do związku stowarzy­
szeń pod nazwą Izby rękodzielniczej we Lwowie z kwo­
tą 300 zł. a. w. rocznie.— Następnie w ciągu dalszych 
dwu lat poprzystępowały inne stowarzyszenia, a nowela 
do ustawy przemysłowej z r  1885 zastała już Izbę ręko­
dzielniczą lwowską w7cale dobrze zorganizowaną. (D. n.)

Opis

Zjazdu przem ysłowców polskict]
w Toruniu.

się dnia 4 b. m. w Toruniu podług programu, przedsta­
wionego w poprzednim numerze czasopisma; a wzięli 
w nim udział przemysłowcy z różnych stron Prus Za­
chodnich i W. Księstwa Poznańskiego; tylko niestety pol­
skie mieszczaństwo toruńskie bardzo nielicznie było re­
prezentowane.

Zagaił obrady prezes toruńskiego Towarzystwa przem. 
p. J. Brejski, witając w serdecznej przemowie gości 
i delegatów. Przewodniczącym wybrano p. Ignacego Da­
nielewskiego, który powołał na sekretarzy p. Siemia­
nowskiego, Lipińskiego z Brodnicy i mecenasa Czypickie- 
go z Koźmina.

Następnie złożył p. Brejski starannie opracowane 
sprawozdanie z 25 letniej działalności tow. przemysłowe­
go, poczem po krótkiej dyskusyi zamknięto jubileuszowe 
zebranie, a popołudniu przystąpiono do obrad zjazdu.

Honorowymi prezesami wybrano p p . : mecenasa (Jzy- 
pickiego, Edwarda Donimirskiego, posła dr. Krzymiń­
skiego, dr. Karchowskiego i dr. Sz-umana, — przewodni­
czącym p. Berkana z Berlina, sekretarzami redaktorów 
pp.: Danielewskiego, Maćkowskiego, Kulerskiego, i Sie­
mianowskiego, a ławnikami pp. Chociszewskiego z Po­
znania, Witkowskiego z Torunia, Nowickiego z Chełmna 
i Chmielewicza z Inowrocławia.

Najpierw wygłosił referat ks. Batkie z Radomia na 
tem at:  „Jakie obowiązki ma społeczeństwo polskie wobec 
przemysłu polskiego, i odwrotnie, jakie obowiązki ma 
przemysł polski wobec społeczeństwa.11 Zaznaczywszy, że 
przemysł polski znajduje się obecnie w bardzo ciężkiem 
położeniu, wykazał, że obowiązkiem naszym jest kupować 
ile możności wyłącznie u swoich, nie dla szykanowania 
innych, lecz dla obrony własnej. Przesadzone są skargi 
na przemysłowców polskich, że im brak punktualności. 
Często tak bywa niestety; ale nieehno też i publiczność 
uderzy się w piersi, a przyzna, że nieregularne płacenie 
rachunków z jej strony ponosi w tem znaczną część 
winy. Wskazał też prelegent, że przemysłowcy nasi i rze­
mieślnicy nie powinni oglądać się na wyłączną pomoc 
społeczeństwa, lecz że sami o sobie przedewszystkiem m y­
śleć muszą i szukać siły w spółkach i wzajernnein po­
pieraniu się.

Leon "Nowicki z Chełmna wygłosił następnie refe- 
j r a t  „o zadaniach towarzystw przemysłowych11. Podniósł, że 

powinny one mniej się bawić, a więcej zajmować pracą: 
zakładać kasy oszczędności; kształcić członków przez two­
rzenie i rozwijanie fachowych wydziałów w swem łonie. 
Towarzystwa powinny też wpływać na kobiety polskie, 
żony i córki przemysłowców i zachęcać je nie tylko do 
zabaw i tańca, ale także do tego, żeby były podporą na­
szego bytu społecznego.

W ykład p. Chmielewskiego, sędziego z Czerska 
o przemyśle domowym dla spóźnionej pory spadł z po­
rządku dziennego.

Rezolucyi, postawionych przez p. Brejskiego (red. 
Gaz. Tor.) nie przyjęto, gdyż nie opierały się na żadnym 
z dwu powyższych referatów, ani też nie wynikały z toku 
dyskusyi.

Obrady byłyby więcej ożywione i obfitsze w owoce, 
gdyby przemysłowcy z samego Torunia liczny wzięli 
w nich udział; żałować należy, że się tak nie stało. —Prze­
mawiali przeważnie goście z dalszych stron; a wTśród mów 
tych padło nie jedno ważne i poważne zdanie.

Po oficyalnem zamknięciu zjazdu odbył się wrspólny 
obiad, koncert i zabawia, wśród wesołego nastroju.

Zjazd przemysłowców, połączony z 25 letnim jubi­
leuszem toruńskiego Towarzystwa przemysłowego, odbył



K R O N I K  A
i inform acye p rzem ysłow o-h an d low e.

Z Izby rękodzielniczej we L w ow ie .— P len a rn e  zebranie 
członków izby stowarzyszeń rękodzielniczych odbyło sie 
dn ia  5 lipca br. w biurze Izby po godzinie 6-tej wieczorem 
pod przewodnictwem prezesa Izby p. Stanisława Niemczy- 
nowskiego. Sprawozdanie rachunkow e Izby, wykazujące I 
w przychodzie 1487 zł. 05 et., a w rozchodzie 1562 zł. 
56 ct., w którym nadw yżka znalazła pokrycie w zapasie ! 
kasowym — przyjęto do wiadomości i udzielono P rezydyum  j 
izby absolutoryum.

Referowany przez p. Ja n a  K racha  prelim inarz budże­
tu Izby (1471 zł. 37 ct. w przychodzie i tyleż w rozcho­
dzie) przyjęto w zupełności, poczem, pomijając dla braku 
odpowiednego kompletu punkt 4 porządku obrad, t. j. sp ra ­
wę nowego sta tu tu  dla związku stowarzyszeń przemysło­
wych, przystąpiono do punk tu  5-go t. j .  do omówienia j  

uchw ały  Izby handlowej i przemysłowej, mocą której wy- i  

dano bez odniesienia się do korporacyi przemysłowych 
opinię, że uczniom wyższej szkoły przemysłowej we Lw o­
wie można nadać prawo do rozpoczęcia i samoistnego pro- | 
w adzenia przedsiębiorstwa przemysłowego n a  podstawie j  

św iadectwa ukończonych studyów — b e z  o b o w i ą z k u  do  i 
p r z e d k ł a d a n i a  ś w i a d e c t w  p r a c y .

Po przedmiotowem, a ja sn em  przedstawieniu  tej 
spraw y przez p. Ciuchcińskiego i Getritza, który, zazna- I 
czył, że nie przesądzając nic o samej sprawie, głosował j  

z zasady za odesłaniem jej do odnośnych stowarzyszeń j  

przemysłowych, tudzież po wyjaśnieniu  p. Edw . M achana, i  

przełożonego stow, ślusarzy i t. d.. że do tego stowarzy- 
szenia ani Izba handlowa ani też władze dotyczące wcale ■ 
się nie odniosły o opinię — wywiązała się nad ta sprawą ! 
ożywiona dyskusya, w której zabierali " głos p. p. \ \ \  !
J laczyńsk i ,  Wojciechowski. K rach  i inni ,  wykazując, ja k  i 
szkodliwą byłoby rzeczą nie tylko dla p rze m y s łu ‘krajo­
wego w ogóle, ale także dla samy eh że abituryentów  
szkoły przemysłowej, gdyby  zaraz po opuszczeniu szkoły 
bez prak tyk i życiowej otwierali przedsiębiorstwa n a  wła- i 
sną rękę.

Pominąwszy, że wytwarzaliby  sztuczną, a nieuza­
sadnioną potrzebami konsumeyi konkureneyę— na to naj- i 
bardziej wskazywano, że obowiązek odbywania czeladni­
czej praktyki przed otwarciem przedsiębiorstwa n a  wła­
sną rękę je s t  dobrodziejstwem dla ab i tu ryentów  szkoły, 
zabezpieczająeem ich od opłacania potem grubej „frv- 
eów ki“ .

Czas praktyki przepisany je s t  zresztą wszędzie— n a­
wet^ w adwokaturze — a jak to  słusznie zauważył p. Kla­
czy ńsk  i, ab itu ryen t szkoły przemysłowej je s t  jakoby  ten 
uleczony chory, który  już  wolny je s t  od zarazków, powo- 
dających chorobę, ale musi przejść jeszcze okres rekon- 
walesceneyi i dalszego leczenia t. z. „ N a c h k u r“ .

Brawa, które p. F laczyński otrzym ał przy tej spo­
sobności, świadczyły, że potrzeba p ra k ty k i— to n ie  mrzonka 
i że odjęcie je j  uczniom szkół przem ysłowych byłoby 
tylko — pomnożeniem liczby bankruc tw  w przemyśle n a ­
szym, który przecież nie obfituje w kapitały.

W  skutek interpelacyi p. M. Spoiarskiego  zaznaczył 
przewodniczący p. Niemczynowski, że sprawę podatkową j 
weźmie na  porządek dzienny najbliższego zebrania iżby! i 
Zebranie to odbyło sie 12 b. m.; dla b raku miejsca od­
k ładam y je d n a k  odnośne sprawozdanie do nas tępnego nu- ! 
meru.

Wolne posady. Pracownia bronzownicza Sknurzila  
we Lwowie, ul. Halicka L. 15 poszukuje praktykanta. — Han- 

1 del Em ila Eodakiewicza  w Przemyślu poszukuje fachowego 
pomocnika drobiazgowca; fotografia pożądana, — Poszuki­
wana panna zręczna w robocie krawatów. Zgłoszenia osobi­
ste we Lwowie u p. Grotowskiej Łyczaków 15. TI schody lub 
listowne Opolska Stryj. — IV handlu J . Kocabika  we 
Lwowie znajdzie umieszczenie praktykant i pomocnik. —  Do 
handlu towarów mieszanych A . Pnkalskiego  w Andrychowie 
potrzebny praktykant. Sierota biedny, a uczciwy otrzyma 
pierwszeństwo. — Cukiernia J . l)?,'mdołoleskiego N. Sączu po­
szukuje pomocnika.

Zdolny snycerz znajdzie stałe zajęcie u Tadeusza So - 
kidskiego we Lwowie, ul. Łyczakowska L. 54. — Ucznia na 
praktykę przyjmie Karol Rawski, majster blacharski we 
Lwowie ul. Kręta 5. — Praktykant znajdzie miejsce w han­
dlu Jakóba P iekły  wPodgórzu.— W handlu towarów miesza­
nych Mieczysława M usiała  w Bełzie potrzebny jest uczeń.

Poszukują  posad : Młody inteligentny człowiek poszu­
kuje posady k a s y e r a - in k a sen ta  z kaucya do 100 złr. 
Lwów poste rest, dla M. P.

Pomocnik handlowy poszukuje posady w handlu że­
laznym. Wiadomość u p. Walentego Mikołajewskiego w J a ­
rosławiu ul. Cicha.

Klirsa kraw ieckie .  Muzeum technologiczne w Wie­
dniu, prowadzące od 2 lat bezpłatne kursa fachowe dla sto­
larzy i szewców, otwiera 15. sierpnia br. także stałe k u r s a  
d l a  k r a w c ó w  m ę s k ic h .  Kursa te odbywać się będą 4 razy 
do roku i trwać po 6 tygodni; a dostępne są dla majstrów 
i czeladników w wieku 24 — 45 lat! Niezamożni kompe- 
tenci otrzymają stypendya.

Fabryki w  K ró le s tw is  polskiem. według urzędowej 
publikacyi dochodzą do poważnej cyfry 2711, z liczba 
153,000 robotników i roczną produkcja wartości 223 ,480  000 
rubli.

„ Wielki p rzem ysł A u s t ry i“ , pod tym tytułem „Die Gross- 
Industrie Oesterreiehs“ przygotowują przemysłowcy Austryi 
dzieło, które ma przedstawić rozwój przemysłu ped pano­
waniem cesarza Franciszka Józefa ku uczczeniu jego jubileu­
szu. V\ kuratoryum tego dzieła reprezentują wielki prze­
mysł galicyjski hr. Andrzej Potocki i książę Andrzej Lubo­
mirski; a p. Stan. Szczepanowski podjął się‘ skreślić począ­
tki, rozwój i obecny stan krajowego przemysłu naftowego, ‘

Administracya dzieła „Die Gross-Industrie Oesterreichs“ 
znajdująca się w Wi edni u 1. Lothringer-Strasse 15, zaprasza 
wielkich przemysłowców do nadsyłania materyałów do tej 
pracy, opisów i ilustraćyj. — Rzecz cała pozostaje pod pro­
tektoratem arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d’Este.

Nowy pancerz ,  nieprzepuszczająey kul, obmyślił mło­
dy Polak w Ameryce, Kazimierz Żegleń, braciszek zakonu 
00. Zmartwychwstańców. Próby odbyte w Chicago dały 
dobry rezultat.

T o w a rz y s tw o  s trze leck ie  w K rakow ie,  obwołało kró­
lem kurkowym p. Stan. Krzyżanowskiego, a marszałkami pp.
W iktora Redyka, i Wład. Turskiego.

Z am knięcia rac hunkow e Towarzystwa wzajem nych  
ubezpieczeń w K rakowie podajem y w osobnym dodatku 
do tego N ru  wobec czego liczy on o cztery stronice 
więcej.
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Z technologii drzewnej
a w szczególności

sposoby konserwowania drzewa
Sposoby konserwowania drzewa dzieli znany che­

m ik technolog, prof. Bronisław Paw lew sk i na  nas tępu­
jące  g ru p y :
1. Suszenie d rzew a ; 4. Pociąganie d rze w a ;
2. Ługow anie  drzewa 5. Owęglanie d rze w a ;
3. Parzen ie  d rzew a ; 6. Im pregnow an ie  drzewa.

Im pregnow anie  je s t  najważniejszym i największe 
zastosowanie mającym sposobem konserw ow ania  drzewa. 
Przed poddaniem im pregnacy i należy drzewo najp ierw  
wysuszyć na powietrzu; wilgotne bowiem nie n apaw a się tak 
łatwo p łynam i im pregnacyjnym i,  na  które wybiera się 
w łaśn ie  p łyny, posiadające własności t. z. antiseptyczne 
t. j. przeciwgnilne.

J ako  takie przeciw gnilne  im p re g n a c y jn e  p łyny za­
s ługu ją  na  u w a g ę : chlorek cynku  (Zn Ćl2 +  3 H 20), 
chlorek rtęciowy (H g  Cl2) czyli sublimat,  s ia rka n  miedzi 
(Cu S 0 4 +  5H a0) czyli koperwas miedziany, a wreszcie 
oleje smołowe, o trzym ywane z mazi drzewnej lub ze 
smoły węgla kam iennego.

Nadto  bywają lub byw ały  u ży w a n e :  sia rkan żelaza 
i s iarkan c y n k u ;  siarczek bary tu  i sole żelazowe, anty- 
septvk H enn igs -R e ichard t’a, kreozot z większą zaw arto­
ścią nafta linu  i t. p.

Sposoby im pregnowania przedstaw iają 4 główne 
g r u p y :
I g ru p a :  kyanizowanie zapomocą chlorku rtęciowego
I I  „ sposób hydrostatyczny de la B oucherie
I I I  „ sposoby pneum atyczne rozmaite
IV  „ zadawanie drzewa parami antyseptycznemi.

O jednym  ze sposobów pneum atycznych podaliśmy 
no ta tkę  w poprzednim n u m e rz e ;  tuta j przedstawim y ty l ­
ko grupę II, a w szczególności typowy sposób de la 
Boucherie  i n a  tein rzecz zakończymy, odsyłając zresztą 
czytelników — do cennej książki prof. Pawlewskiego p. t. 
„Konserwowanie d rzew a“ (Lwów nakł.  Tow. politęchn. 
1897). gdzie wiele Ciekawych znajduje się opisów.

Hydrostatyczny sposób de la Boucherie  polega na 
wprowadzeniu  do drzewca s iarkami miedzi pod znaeznem 
ciśn ien iem ; używa się go w całej Galicyi do im pregno­
w ania  słupów telegraficznych.

Przyrządy służące do im pregnow ania  drzewa spo­
sobem de la Boucherie  przedstawiają uwidocznione m 
figury.

F ig .  7 przedstawia zbiornik p łynu impregnującego, 
umieszczony n a  rusztowaniu, wysokiem najm nie j na  lOm. 
Ze zbiornika tego zapomocą odpowiednich ru r  doprowa­
dza się p łyn  do ułożonych na ziemi drzew w ten  spo­
sób. że łączy się te ru ry  szlauchem z komorami utwo- 
rzonemi n a  czołach drzew.

Komorę taką  tworzy się na czole drzewa przez 
pierścień gu taperchow y i przyśrubowaną n a ń  p ły tę ochron­
n ą  fig. 9 i 10. Łatwo zrozumieć, że gdy  na czole równo 
obciętego kloca położymy ten pierścień gu taperchow y 
lub pierścieniowato złożoną linkę konopną (fig. 8), oraz 
gdy  na ten  pierścień lub linkę przyłożymy płytę i p rzy ­
śrubujem y do czoła owego k l o c a — to między tą  płytą, 
a czołem kloca powstanie komórka, którą zapomocą 
szlaucha można połączyć z położonym w górze zbiorni­
k iem  płynu. P ły n  ten (s iarkan miedzi), wywierając na

F ig .  11
czoło kloca lub słupa drzewa i t. p, ciśnienie około 1 
atmosfery, im pregnu je  drzewo. — Brzoza, buk, sosna, 
jodła, jesion, grab im pregnu ją  się tym sposobem dość 
łatwo —  dąb, świerk, modrzew trudno. Dłuższe kloce 
można im pregnować w dwie strony naraz, jak wskazuje 
fig. 11.

Komorę im pregnacyjną robi się tu w ten  sposób, że się 
w' środku murzyna drzewo, rozgina się je  w tern miejscu 
przez obciążenie na końcach, zakłada linę konopną, a gdy  
się z niej utworzy komora, zdejmuje się z końców obcią­
żenie, łączy komorę szlauchem i rurami z p łynem  im pre­
gnującym  i impregnuje.

Je s t  to jeden  z najprostszych sposobów7 im p re g n o ­
w an ia ;  przewyższają go znacznie sposoby pneumatyczne.

Kończąc ten  ar tyku ł pozwalamy sobie zwrócić tu
uwagę, że podobnie ja k  im pregnaeya przeciwgnilna , tak 
też ważną rolę może odegrać im pregnaeya zabezpieczająca 
drzewo od zapalności. 7

W tym celu pow innyby się odbyć n a  s z e r s z ą
skalę próby z wynalezionym przez p. Feliksa K urow skie­
go antipirofiuidem*), zwłaszcza że może się okazać środ­
kiem zarówno przeciwpalnym, jako  też przeciw gnilnym ,
a więc z dw7u względów nadającym  się do konserw ow a­
nia drzewa.

*) O „antipirofluidzie" podaliśm y wiadomość w N rze 11 
„Dźw igni" str. 73, gdzie jed n ak  przez pom yłkę przekręcone zostało 
nazwisko p an a  P. Kurowskiego na „G rabow ski", eo obecnie p ro ­
stujem y, zw racając jeszcze raz uwagę czytelników  na  jego w yna­
lazek, pow strzym ujący rozszerzanie się ognia i nadający  drzewu tę 
własność, iż nie pali się płom ieniem .
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P i e r w s z a  n a u k o w o - h a n d l o w a  w y p r a w a
krajów nieznanych na Marsie.

Napisał 

Władysław Zawerny.

W tem  zaledwie Georg tych słów dokończył, dał sie 
słyszeć wśród nag łego  błyśnięcia jak iś  straszny pio­
runu jący  huk, a potem w jednej  chwili ciemności egip­
skie ogarnę ły  wnętrze pocisku. °

(Ciąg dal. i dok. nastąpi).

(Ciąg dalszy).

Dysputę naukow ą Gwiazdonia z Bricklayerem  prze­
rw ał dopiero nag ły  okrzyk Winda, który zerwał sie nagle 
od stołu i uderzywszy dłonią w łysinę, począł bębnić 
Ołówkiem po papierze, na którym przedtem kreślił rozmai­
te elipsy i parabole.

A  co takiego? — zapytał z niepokojem Gwiazdoń.
Nlc ‘ : Ilie zresztą -  odrzekł W ind, zapa­

trzony w swe rysunki i obliczenia— nic zresztą tylko, żeśmy 
wszyscy trzej jak b y  na komendę palnęli sobie kolosal­
n e  g łupstwo! . . . .

m-,1 c~ N o?! .j.ak to ? ! — co?! — dlaczego? — zapytali nie­
mal iownoczesnie Georg, Gwiazdoń i Bricklayer.

^ le domyślacie się?— zapytał zamiast odpowiedzi 
"  ind> wskazując ręką na swój rękopis.

,, . Nie, uie d o m y ś la m y — odpowiedział niecierpliwie 
uwiazdon. 1

— Po wam nie powiem; obliczajcie sami; a nie za­
pom nijcie  uwzględnić zbytniej krótkości czasu, przez któ­
ry trwało  obserwowane niedawno zjawisko, tudzież tej 
o -olicznosci, że obserwowana świeżo bryła n iebieska po­
m knęła  w kierunku przeciwnym, aniżeli nasz pocisk: że wiec 
jakkolw iek zbliżyliśmy się do niej może — sądząc po przy­
puszczalnej masie — na odległość przyciągania," to jednak  
n ie  możemy, ani spaść na  tę bryłę, a n i ‘też w e jś ć 'w  sta- 
uvuiTi krazGiiia około nioj.

„ V  .  T - ta '̂ J est istotnie! —  zauważył, potrzasajac 
g .ow ą. Gw iazdoń— obserwowane zjawisko wzięliśmy wszys- j 
cy trzej za zgodne zupełnie z stosunkami "na ziemi za- i 
ćmienie -Marsa przez je d en  z jego księżyców i pod w pły­
wem ;ego uprzedzenia obliczając— doszliśmy do nonsensu.

— Tak j e s t — zawyrokował W ind  — ale pomyliliśmy 
się tylko o tyle, żeśmy uznali nasz pocisk za 'sa te l i tę  
M arsow ego księżyca, gdy  on tymczasem, dawszy nam  
sposobnosc widzieć istotne zaćmienie Marsa przez swa i
ta rczę— sunie sobie dalej po własnej drodze dookoła Marsa!

— la k ,  ale ów księżyc Marsowy w każdym razie i 
nie pozostanie bez wpływu — zauważył G e o r g — i popatrz-
cj e • • • • • ruch  wirowy naszego pocisku słabnie wi- I 
docznie................

— Ruch ten — zauważył W ind — zwolniał już był 
znacznie w owej chwili, gdyśm y się znaleźli na linii Mars. 
'Sięzyc marsowy i pocisk — i to właśnie umożliwiło n a m  
wówczas tak dokładne obserwowanie zaćmienia Marsa: ale 
teraz słabnie jeszcze bardziej,  co zresztą wobec n ienadaja-  
ten  się do regu la rnego  obrotu stożkowatej form y pocisku 
tern łatwiejsze je s t  do wytłumaczenia sobie.

. ~  , *a '̂ — w samej rzeczy - •  potwierdził tę uwagę
Gwiazdoń, oglądnąwszy uważnie p rzyrządy ,— przyznaję, że j 
popełniliśmy błąd pewien; ale w każdym razie obliczenia 
przybliżonej odległości naszego pocisku od M arsa i jego 
księżyca były dobre — nie uwzględniliśmy tylko odpowie­
dnio masy księżyca.

- Mniejsza o to — zauważył Georg — ale skoro nie 
będziemy krążyć dookoła księżyca M arsowego— to tern le­
piej, bo łatwiej w yrw iem y się może z tego kołowrotu 
i dotrzemy do . . , .

za całą stronicę

O G Ł O S Z E N I A .
O g ło s z e n ia  w  D źw ig n i  k o s z t u j ą :  za cal

16 zł., —  za %  str. 8 zł., -  »/4 str. 4 zł.. — za >/g str. 
~ . za 1 lie str- I zł., — za VJS str. 50 ot.

Dla prenumeratorów i korespondentów „Dźwigni11, dla 
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj. 
To w. kupców i przemysłowców udziela się 25 do 50 procent 
opustu.

Każdy, kto  c h c e  przy zakupnie drewnianych rolet 
i żaluzyi wszelkich gatunków oszczędzić sporo pieniędzy 
i nabyć trwałe i piękne, niech żąda wzorów z fa b r y k i  r o l e t ,  
i ż a lu zy i  NI. G o n e ta  w  K o r c z y n ie ,  która wysyła w wielkim 

| wyborze darmo i opłatnie.
Dostarcza tychże w wielkich ilościach dla całych 

: gmachów, jak  i pojedyncze sztuki. 5 — 8

M ajątek z ie m sk i  1700 m orgów ; z tego w 
jednym  kawałku 1100 m. ornego czarnoziemu, 500  m. la­
su s ta rann ie  u trzym anego (rębnego  drzewostanu 324  m.) 
— reszta łąki ogrody pastwiska, budynki gospodarcze 
i m ieszkalne na  2 fo lwarkach i g o r z e ln ia  w dobrym s ta ­
nie. — Polowanie na  dziki, sa rny  itd. Od koleji i m ia­
sta powiatowego i y a godziny od poczty, apteki i le­
karza y2 godziny drogi.

Ze wzledów fam ilijnych  za 220 .000  do sprzedania,
Biższej wiadomości udzieli: Redakeya ,,Dźwigniu 

we Lwowie Plac Maryaoki 1. 8.

Nauczyciel tańców i estetyki salonowej 
E M I L  D W O R Z A K

ul. K il iń sk ieg o  I. 2  ( s k l e p )  B iu ro  s p r z e d a ż y  d z i e n n ik ó w  
w e  L w o w ie .

W a ż n e  d la  k a ż d e g o  p r z e m y s ł o w c a ,  fa b r y k a n t a ,  r ę ­
k o d z ie ln ik a  r z e m ie ś ln ik a ,  o r a z  d la  k u p c ó w .

JMowa ustawa przemysłowa
z dn ia  23. lutego 1897, 

z a w ie r a ją c a  z m ian y  i u zu p e łn ie n ia  u s taw y  do tyehezasew e j.
P rz e t łó m a c z y ł  i o b ja ś n ie n ia m i  z a o p a t r z y ł  Z. K o ro s te ń s t i .

Ustawę tę potrzebną dla każdego, kto tylko p rze ­
mysłem sie za jm uje  lub interesuje, nabyć m oże  
k a żd y , ktokolwiek pod adresem : Redakcyi „Przemy­
słowo-handlowej Biblioteki11 we Lwowie, P lac M arjack i  
L . 8, nadeśle  3 m arki pocztowe po 5 centów.

Dla stowarzyszeń przemysłowych i księgarń , n a b y ­
wających więcej egzemplarzy, zniża sie cenę" blisko o po­
łowę i przesyła za je d e n  złr. aw. d w a n a ś c i e  egzemplarzy 
bez  d o l i c z a n ia  kosztów przesyłki.
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Przy zam awianiu raczą P. T . interesenci powoływać się na „D źw ig n ię44.

laioe dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy.

E. BREDT i Sp. w Ottynii
miedzy Stanisławowem, a Kołom yją

Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelaza.'
Fabryka parkiet$w  i deszczułek dębowych, 

tó)# Zatrudnia 400 robotników krajowców . "W u

Dostarcza urządzeń dla wTszelkieli gałęzi krajow ego prze- j  

wysłu, jako to: Raiineryi nafty, głębokich wierceń i kopalni- j 
ctwa naftowego, tartaków  parowych, gorzelń rolniczych, j  
fabryk spirytusu i t. p.

D ostarcza również potrzebnych aparatów , maszyn i kotłów  
parów. — Transm isje, pompy, maszyny i narzędzia rolnicze, j

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących,
S lu py  z ż e la za  lanego, s łupy  pod ryn n y , że lazne  kule kon­

s tru k c y jn e , ru ry  odchodow e, za p o ry  k an a ło w e , że lazne  schody, to ry  
kole jow e, w ózki ko le jow e, s k ła d y  kó ł, w y c ią g i c z y li w indy do 
budowy.

O dlew y w  że la z ie  i m eta lu  podług własnych i nadesłanych 
modeli. — Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wy­
bitnych osobistości w kraju  stoją nam do dyspozyeyi.

W s z e lk ie  r e k o n s t r u k e y e  i n a p r a w y  j a k  n a j ta n ie j .
8 — 18 C e n y  u m ia rk o w a n e .

S P Ó Ł K A  S T O L A  RZ Y L W O WS K I C H  
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17.

p o l e c a  s w ó j  o d  r o k u  1855 i s t n i e j ą c y

SKŁAD MEBLI
obficie zaopatrzony

w  wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, oraz utrzymuje 

na składzie meble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące 
przyjmuje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

STANISŁAW DZBAŃSKI, inżynier. 
Rządowe upoważnione 6 — 14

Biufo p a t e n t o w e  i t echn i czne
L w ó w  —  u l, Z j/g n i natow ska  l. 7.

W Y J E D N Y W A N IE  p a te n tó w  na  w y n a la z k i  w e 
w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  e u ro p e js k ic h  i  z a m o rs k ic h

P O Ś R E D N IC T W O  w sprzedaży ■i zakupnie wynalazków, 
względnie patentów i  w sprzedaży fa b ryk .

U rządzenia  m echaniczne d la  to rfo w is k . —  K ole jk i polne i linew kow e  

U rządzanie  w ap ienn ików , ceg ie ln i, hut szklannych, etc. do opału to rfe m . 

U rządzanie  lodowni, rzeźn i etc. z izo lacyą  to r fo w ą .

Medale z wystaw za w łasne'wynalazki i  urządzenia. 

Reumatyzm, gościec, kurcze, suche bole, influenzę
k o i i  le c z y  w  z u p e łn o ś c i 6 — 16

S a p o  m e n t h o l
n a jle p sze  n a c ie ra n ie  u śm ie rza ją ce , w y ro b u  

l i n g .  M a t u l i ,  a p t .  w  I t a t l o i n g s l u  k o ł o  T a m o w a ,  

Cena 70 ct. za słoik.
Dodać moina w aptekach: W iszn iew skiego w  K rako w ie ,

u lica  F lo ryańska  Dyonizego M atu li w  Podgórzu, P. M iko lascha we, 
Lw ow ie, tud zież  w p ro st u Eugen. M atu li w Radom yślu koło  T a rn o w a -

K S I Ę G I  H A N D L O W E .

Albumy na fotografie.
K s i ą ż k i  do m o d l e n i a

i dewocjonalia.
C E N Y  N I S K I  E.

Wincenty Kuczahińaki
Lwów, ul. Kopernika I. 2.

Edmund Brodkowski
Lwów, ul. Batorego Nr. 22,

vis-a-vls c. k. wyższego sądu kra j.

Aparaty od 6 — 250 złr. 
na składzie

Zamówienia na  prowincyę wyko­
nuje się odwrotną pocztą,

D okładna nauka fo to g ra fii 
bezp łatn ie .

Na żądanie zezwala się 
na spłatę częściową.

N a jw iększy i najtań 
szy skład najlepszych
to w a ró w  do fo tog ra fii 
zaw odow ej i  a m a to r­
skie j av k ra ju . B„ i E
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P r z y  z a m a w ia n iu  u p r a sz a m y  p o w o ły w a ć  s ię  n a  „ D ź w ig n ię 48.

KAhTOK wrj
1 c. inp. pi, ale, Ba
3  Kapuje i  sprzed aje  w s z e lk ie g o  rodzaju  p a p iery  

d zie n n y m  n a jd o ic ła d n iejsz . n ie  l i c z '
-i Jako dobrą i pew ną lo
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m e ty  po k u r sie t

^  4° /0 -listy hipoteczne koronowe 
-i 4 ' / 2°/n listy hipoteczne 
^  4 °/0 listy hipoteczne prem iowane 
□! 4" „ listy Towarz. kredytowego ziemskiego

v t z y i .
7. ^ poleca:
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i
irt

T
3
i
T
5
1
n

4 1 j°/„ „ Banku krajowego 
4" 0 listy Banku krajowego 
5°/„ obligacye komunalne Banku krajowego 
4 '  j 0 0 pożyczkę krajową galicyjską 
4" o pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4 °/ó pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 „ „ „ bukowińską

"o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
J o  » propinacyjną węgierską 

4 ° 0 węgierskie obligacye indemizacyjne
i wszelkie r en ty  austryackie i węgierskie

u
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L|L
L
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L
L
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L
L
L

’’ li
4 1 0

jęj k tó re  to p a p ie ry , ja k o  też je  in n e  K a n to r  w ym . B an k u  k ip .
“*l 70 07070 n o h t n r o  i O »• -/n ,4 .1 n n  n n n n n U  „  _______  -  i •   I01
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zaw sze n ab y w a  i sp rzed a  po cenach najkorzystniejszych. 
U w a g a :  K a n to r  W ym iany B a n k u  h ip o tecznego  p rzy jm u je  od 

P  T. k u p u jący ch  w szelk ie w y lo s o w a n e , a  j u ż  p ła tn e  
m ie js c o w e  p a p ie ry  w artośc iow e, tudzież z a p a d łe  k u -
IklkllV '/•« W iltń  ,vLi> łkU7 u m o A llr in ra n  » „ 1 . . . .  .. . .  : . .  ............p o n y  za  g o tó w k ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o tr ą c e n ia  zaś z a - f*r  CT  — Y 7 ^  v "  H i v i n i v p w  |>"V »  l»v C l l l l l  /iltlO Ijt 1“

m ie js c o w e  je d y n ie  za po trącen iem  rzeczy w is ty ch  kosztów . 
Do efektów , u k tó ry ch  w ycze rp a ły  się kupony , d o sta r-  

za now ych  a rkuszy  kuponow ych , za zw ro tem  kosztów , k tóre
sam  ponosi. 9 - 1 2

-rrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrr j

T ow arzystw o pow roźn icze  w  R adym nie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powroźniczy, wyrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnicze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalń poleca 
pasy maszynowe i liny konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowom w Wiedniu, może podać wytrzy­
małość lin, paso w do maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. " 2_ ?

I W - Prenumeratorowie .Kurjera Lwowskiego" pre­
numerata kwartalna 3- zł. 60 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80 ct. 
a prowincyi mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej 

„Tygodnik mód i powieści-4, 
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenumerata wynosi we Lwo­
wie 50 ct., na prowincyi 60 ct.

Prenumeratorowie Kurjera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik „Echo mu­
zyczne i teatralne", którego prenumerata miesięczna wynosi 
we Lwowie 52 ct.. na prowincyi z przesyłka pocztową 92 ct 

Powieść J a n a  Zacharjasiewicza pt. „Z pod
trzech  zaborów'- (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać
mogą prenumeratorowie Kurjera Lwowskiego po 1 zł.
z przesyłką 1 zł. 10 ct.

P r

"Wydawnictwa Qaąety JNfarodowej:
Jaskółczv(ir '  pom ieść przez R odziew iczów nę . zł.

P in u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej „ 
Jełena, , •• > Ju liu sza  u iżo w sk ieg o  . . . . „

re n u m e ra to ió w  G azety  N aro d o w sj ”
Dwie no insza G i ż o w s k i e g o .........................

iren m n era to ró w  G azety  N arodow ej „ 
Nowelle pobojowisku i Maciek w powstanin zł.
Pan W y ry  i..„. .. . G r a y b n e r a ...........................................
Bez m etr .y k f.i^ rtv ieść A b g a r  S o ł t a n a .....................................”
Jedyny brat, pow ieść H eim burgow ej 
Przeciw  prądowi, pow ieść W alery i M arenne , 2 tom y . ” 

\Yszystkie 5 powieści razem z ł.  3 50. 
enum era ta  Gazety Narodowej wynosi kw arta ln ie  

Lwowie 4 zł. 50  ct., na  prowincyi 6 zł a. wr.

1-20 
— -óO 

1-20 
— 30 

1-20 
— 30 

1-20 
1-20 
1-20 
1 '80 
2—

we

Galie. Bank k redytow y
począwszy

jfj od dnia 1. lutego 1890
wydaje

*| 4° o Asygnaty kasowe
cg z 30-dniowem wypowiedzeniem i

m 3 ' o"() Asygnaty kasowe
^  z 8-dnioweni wypowiedzeniem

jis wszystkie zaś znajdujące sio w obiegu 
if | ^Vo'Vo A sy g n a ty  k a s o w e  z 90-dnio- 
4 j| wem wypowiedzeniem oprocentowują sie 

p o c z ą w sz y  o d  1. n ia ja  1890  p o  4°/0‘ 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dyrekcja.

M A S Z Y N Y .

„Perkun - Spółka kom. F. Pietzsch, F a b ry k a  m aszyn, od Je' 
w arnia żelaza, Kotlarnia  dla robót żelaznych i m iedzianych  
we Lwowie, Żółkiewskie, ul. św, M arc ina 1.11. w w łasnych  

realnościach. S tacya kolei L w ów — Podzam cze.

„Słowo Polskie ', wyrażające dążenia i opinie demo- 
kraeyi polskiej, wychodzi we Lwowie o godz. 4. po po­
łudniu z w yjątk iem  świąt i kosztuje we Lw owie: miesię­
cznie 1 zł. ; n a  prowincyi 1 zł. 35 et. Nr. pojedyn. 4 ct.

sto łow e, b ia łe  i czerw one 1 l i t r  52  c t . p o leca  h an d e l 
A lb e r ta  S z k o w r o n a  we L w ow ie P la c  M ary ack i 7.

Z drukarn i  Kazimierza Wiesnęra, we Lwowie.
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Zamknięcie rachunkowe towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie działu ogniowego i gradowego
I. k w ie tn ia  1896 r .  d o  31. m a r c a  1897 r .
ogniowego i gradowego z dniem 31. marca 1807 r. *) _________________S ta n  c z y n n y .

z a  c z a s  od
Bachanek hilansu S ta n  b ie r n y .

Niewypłacony kapita ł akc>jny.
Zapas gotowit i . . . . . .
W bankach i Zakładach na rachunku b ieżący m .

a) W  dziale o g n i o wy m. . . .
b) W  dziale gradowym . . . .

W artość re a ln o śc i :
a) W  dziale ogniowym

w Krakowie, 
we Lwowie . 
w  Czerniowcach

b) W dziale gradowym. . . . .  
Papiery w artościow e po kursie z dnia 31. Marca 1897 r.

1. W dziale ogniowym
a) W łasność funduszu rezerwowego.

W artość kuponów bieżących .
b) W łasność funduszu emerytalnego

W artość kuponów bieżących .
2. W  dziale gradowym •

W artość kuponów bieżących .
Weksie s tron  ubezpieczonych

1. W  dziale ogniowym . . . . .
2. W  dziale gradowym . . . . .  

Pożyczki hipoteczne
Pożyczki na zastaw papierów wartościowych 
Efekta funduszów

1. funduszu zapomogowego dla wdów po urzędnikach
2. funduszu kalek straży ogniowych .
3. funduszu Pawła Przedpełskiego
4. funduszu Białego Krzyża 

T ow arzystw a kontrasekuracyjne
1. W  dziale ogniowym
2. W dziale gradowym

Zaległości po Agencjach i Reprezentacjach
1. W dziale ogniowym
2. W  dziale grafowym

Różni dłużnicy
1. W dziale ogniowym

a) W ydział krajowy . . . . .
b) Udział w  Towarzystwie Wzajemnego kredytu
c) Różni dłużnicy . . . . .

2. W dziale gradowym .
Koszta organizacji nlezamortyzowane 
W artość inwentarza po odpisaniu zużycia

1. W  dziale ogniowym . . . . .
2. W  dziale gradowym . . . . .

Rezerwa niezarachowanych prowizyj w dziale ogniowym 
Fundusz na różnicę kursu w dziale gradowym . 
Niepokryfy niedobór z roku 1895 w dziale gradowym.

złr. ct.j złr. ct. złr. 1 c

100.303 13

879.825 53
3.388 81 883.214 31

310.000
169.000 —
47.000 — 526.000 — 526.000 -

1,551.988
15 458 08

428.964 _
4.899 41

614.324 50
7.575 25 2,623.209 24

94.460 59 •
74 732 91 169.193 50

28,995 60
3.143 89
8.596 30
8 832 — 49.567 79

77 242 99
81.202 20 158.445 19

796.877 49
16.123 33 813.000 82

310 859 81
50.000 —

200.047 55 560.907 36
28 767 43 589.674 79

26
21.218 — -- _
— 21.218 26

3.112 50
4.300 1(

292.227 06
6,2.43 466 72

Kraków dnia 31. marca 1897.
D Y R E K C J A :

Z enon  S to n e c k i  K Hr. Scip io . H. K ie sz k o w i
*) Zestawiony w myśl rozporządzenia M inisterstw * spraw  w ew nętrznych z dnia 5. m arca 1896.

1.
2 .

3.
4.
5.
6. 
7.

9.

10 .

Emitowany kapitał akcyjny . . .
Fundu ze rezerwowe

a) W  dziale ogniowym "
b) W  dziale gradowym . . .

Fundusz na różnicę kursów w dziale ogniowym 
Rezerwa zaliczki t po potrąceniu
Fundusz na szkody nieuregulowane ) kontrasekuracyj
Fundusz emerytalny . . . . .  
Towarzystwa asekuracyjne 
Różni wierzyciele

a) W  dziale ogniowym .
b) „ gradowym 

F u n d u sz e :
s) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzędnikach
b) „ kalek straży ogniowych
c) » Pawła Przedpełskiego • •
O „ Białego Krzyża
e) » dla straży ogniowych
f) „ dyspozycyjny Rady nadzorczej
g) » na niepodniesione zwroty lat dawnych

Czysta pozostałość z działu ogniowego • 722.154-19)
» n » gradowego • 100.568 24)

R o z d z i a ł  2 y s k u .

1. Dywidendę dla akcjonarjuszów
2. Fundusz na remuneracje
3. Dotację funduszu zapomogowego dla wdów
4. 21 proc. zwrotu dla członków d z i a ł u  lą d o w e g o  
fi. Przeniesienie na rok następny w d ,iaie ogniowym

złr. ct. złr ct. złr. ct

,2,703.971 
! 861.165

16.661
1.803

32.409
3.143

10.767
14.983

5.510
1.000

63.824

1 0 ,

'28 3,565.136 
88.325 

963.328 
134.600 
509.249

02
24

70 
89 
60 
50 
48 j _
48

18.464

28 104 
4 126 

626.349 
100 568 
62.773

131.639

822.722

65

43

6,233.466

822.722

822 732 4

38!
4lj
43!
98
15

26

72
43

iki.

K O M I S J A  K O  N T  R O L U J Ą C A :
G ła ż e w sk i  Ignacy. _ K om ornick i Stan. G arap ich  IMichaf. G n iew o sz  W ładz.  

Hr. D zieduaxycii;  (Clemens. Hr. P o to c k i  A ndrzej.
Naczelnik rachunkowości: G u staw  Adam.



II.

III.

IV.

V.

Zamknięcie rachunkowe Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń
są  czas od I. kwietnia 1896 p. do 3i.

R o z c h ó d .  _ _ _ _ _ _ _ Rachunek Zysków i Sfrat z działu ogniowego i gradowego za cz a s  od
Szkody i koszta likwidacji w y p ła c o n e :

1. W  dziale ogn iow ym  . .
mniej zw ro t  od T o w arzy s tw  kon trasekuracy jnych

2. W  dziale g radow ym  . . . . .  
mniej zw ro t od T o w arzy s tw  kon trasukuracy jnych

Koszta adm in is!racji:
1. K'. s-zta organizacyjne ,. .
2. P row iz je  agen tów  (mniej prow izja  kontras  ) w  dz. ogiow 

Prow izje  agen tów  (mniej prow izja  kontras.) w dz. gradów
3. W y d a tk i  adm inistracyjne bieżące :

a; Pensje, dodatki na mieszk, rem un. i penjse emeryt
b) Koszta lokalu na b:ura Dyrekcji i Reprezentacyj
c) Portorja biura  i agen tów  . . . .
d) Koszta podróży  adm inis tracy jnych
e) Koszta podróży  C złonków  Rady Nadzorczej .
f) i 'a nie r, druki, księgi, opał, św iatło  i t. p. potrzeby

biura, p renum era ta  i inseraty  .
g) Koszia p raw ne  . . . . .

4. Podatki rząd. i gm inne i należyt. rząd. w  dz. ogniow 
Podatki rząd. i gm inne  i należyt. rząd  w  dz. gradów 
Z w ro t kosz tów  administr. działu grad. złr. 19.59024 
Koszta  administr. działu grad. (wydatek) złr. 19.590-24

Odpisy i inne w y d a t k i ;
1. Odpisy: a) Kosztów  organizacji .

b) W arto śc i  rea lnośc i .  .
c) W artośc i iuw en ta rza  . . . .
d) Przepadłych zaleg łośc i w  dz. ogn iow ym  . 

P rzepadłych  zaległości w  dz. g rad o w y m  .
e) Inne odpisy . . . .

2. S tra ty  na  kursie: a) pap ie rów  w artośc iow ych
sprzedanych  lub w ylosow anych  . 
s tra ta  k s iążkow a  

b) w alu t . . . . .
8. Różne wydatki: a) dodatek  dla s traży  ogniow. w yp łacony  

pozosta ły  fundusz z dniem 31. m arca  1897 .
b) fundusz na cele hum an ita rne
c) subw encje  Straży ogniow ych
d) adaptacje i rek u n s tru k c ja  realności 

Fnndusz na szkody nieuregulowane:
1. W  dziale ogniow ym : na szkody  ro k u  bieżącego

mniej udz ia ł  T o w a rz y s tw  kontrasekuracy jnych  
na szkody  lat d aw n y ch  . . . . .  

mniej udział T o w a rz y s tw  kon trasekuracy jnych
2. W  dziale gradowym : na szkody  roku bieżącego.

mniej udz ia ł  T o w a rz y s tw  kontrasekuracy jnych  
na szkody  lat daw nych  . . . . .  

mniej udział T o w a rz y s tw  kon trasekuracyjnych
Stan fun du stów  z końcem r. 1896/7 (z wyjątkiem fund. emer.)

1. Rezerw a zaliczki na  dalsze lata w  dziale ogn iow ym
mniej kontrasekurac ja

2. F u n d u sz  rezerw ow y a) w  dziale ogniow ym
b) w  dziale g radow ym

ogniow ego złr. 722.154-19) 
gradow ego  złu. 100.568-24;Czy ta p ozozta łość  z działu

w Krakowie działu ogniowego
m arca  1897 r.
I. kwietnia 18 9 6  r. do 3! marca 1897. r.

/łr. ct zrł. ct Z i f. ct

1,935.406
597.376

2C
46 1,338.026 75

241.U.S7
96615

92
22 144.922 7( 1,482 952 42 I.

143.02*
6 0o6

77
03 149.088 86

356.490 
13.312 
32.441 

9.730 
7 558

27
54
95
04
98

53.104
4.701

36
61 487.339 75

II.

23.ud5
1.783

53
86 24.819 39 661.247 94

— — III.

3.285 
2.123 

48.3 68 
8 651

07
11
41
09

62 427 68

IV.

1.577 
5.510 

~  5 udÓ 
5.681 
2 256

50
48

42

7.087

12.937

98

42 82.453 08

V.

1 40977
33.911

28
23 107.066 05

36.679 
9. 44

15
22 27.534 93

_

____ _ 134.600 98

1,359.033
395.705.

94
51 963.328 13

2,703.971
861.1655

10
18 1,565.136118 1,528.464 11

— — 822.722 13

7,712.441 36 \

i gradowego
P r z y c h ó d

W  dziale ogn iow ym  w y s taw iono  870.359 w ażnych  polic.
którerni ubezpieczono w artość złr. 541,980.733 

W  dziale g radow ym  w y s taw io n o  4.456 w ażn y ch  polic 
którerni ubezp  eczono w arto ść  złr. 17,782.402 

Fundusze przeniesione z roku 1895/6:
1. P u n d u sz  asekuracy jny  działu  ogniow ego .
2. Rezerwa za 'iczki „ „

mniej k on traseku rac ja  . . . .
3. F u n d u sz  reze rw ow y  działu o g n io w eg o :  stan z

kwietn a 1896 . . . . .
F u n d u sz  reze rw ow y działu g r a d o w e g o : stan z 

kw ie tn ia  1896 . . . . .
4. F u n d u sz  reze rw ow y dzia łu  o g n io w e g o : p rzyrost

roku  bież . . . . . .
F u n d u sz  reze rw o w y  działu g ra d o w e g o :  przyrost 

ro k u  bież. . . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowane z r. 1895/6:

1. W  dziale ogniow ym  . . . .
mniej ko n trasek u racy a  .

2. W  dziale g radow ym  . . . .
mniej kontrasekurac ja  

Zaliczka z e b r a n a -
1. W  dziale ogn iow ym  . . . .

mniej kon trasekuracja  . .
2. W  dziale g radow ym  . . . .

mniej kontrasekuracja  
Dochód z lokacji k a p i ta łu :

1. P rocen ta  od go tów ki,  lok. w  B ankach  i Zakł. w dziale
ogn iow ym  . . . . . .

Procenta od gotów ki, lok. w  B ankach  i Zakł. w 
g radow ym  . . . . .

2. Procenta od pożyczek  h ipo tecznych  .
3. Procenta od pożyczek  funduszu reze rw o w eg o  w

ogniow ym  . . . . .
4. D ochód  z realności netto w  dziale ogniow ym  

Inne d o c h o d y :
1. Należytości w p isow e  i s tem plow e w  dziale ogn iow ym

r r t> » g radow ym
2. Różne dochody  z administracji:

Procenta  od weksli s tron ubezpieczonych  w  dziale 
ogniow ym  . . . . . . .

P rocenta  od weksli s tron ubezp ieczonych  w  dziale 
g rad o w y m  . . . . . . .

3. Zysk na kursie :
a) P a p ie ró w  w a r to śc io w y c h :

zrea lizow any  . . . . . .
k s iążkow y . . . .

b) W a lu t  . . . . . . ’
4. R ó ż n e :

a) Dodatek dla s traży  o g n io w y ch  . . . .
b) rezerwa n ieza rachow anych  prowizyj

dziale

dziale

z<r. ct z łr.  ct złr. ct

1,393 076 28 
449 797 22

2,633.409* —
!

808 594

298.120
96.181

3 630.390 
1,098 688

452.730 
181 092

19,430

1.300

38

35.997 
4 839

5.675

3.804

59
90
04
05

24.92

943.279

3.442 003 

70.562 

52 570

201.936

62

06

38

10

90

2,531701 

271 637

20.730

86.017
6.958

433

7.087
3.112

64

98
50

40 837

9.479

19

69

99

84

01

6b

433,64

10.200 48

4,409 375

123.133

201.986

2 803 339

.13.707

06

19

68

—

60.950

7 ,7 1 2 H T
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Dodatek do Nr. 14 „Dźwigni44.


